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haremu© gEtemjp rosyjski© pod Kraśniki csss.
(Telegram własny „Nowej Reformy11.)

\ ' Wiedeń, 12 lipca.
»iSon,n- und MionLvgs-Zeitung« donosi z auśtro-węgi-erskiej wojennej kw atery  prasowej:
W sobotę był spokój na wszystkich frontach.
Rosyanie, którzy przez pięć dni szli do szturmów w okolicy Kraśnika, ale mimo ogromne­

go marnotrawienia materyału ludzkiego nie mogli wziąć głównego stanowiska wojsk austrya- 
ckich na północ od Kraśnika, zachowują się spokojnie od piątku. „

Świeże rezerwy rosyjskie składają się z dobrego i chętnego materyału, który jednakże 
jest źie wyszkolony, a jeszcze gorzej uzbrojony. Rezerwy te nie mogły naprawić moralnych i 
Strategicznych szkód, a to tern bardziej, że spodziewane powodzenie taktyczne zawiodło.
^  Obecnie Rosyanie na całym froncie północnym są w przymusowej defenzywie.

Wycofanie się Rosyan z Modlina, Warszawy i Dęblina?
y* Hamburg, 12 lipca.

»ria.i)|burger Frem denblatt« donosi z Amsterdamu:
>-Times* donosi, że przed kilku dniami w  rosyjskiej głównej kwaterze wojennej odbyła 

się ważna narada wojenna, w której wziął udział car z kilku ministrami. (Zobacz telegram  p. t. 
»Ivada wojenna rosyjska* w -dzisiejszem porannem wydaniu »N. Ref.« — Pnzyp. red.)

Aczkolwiek »Times« o treści i wyniku obrad nic nie donosi, zapewnia jednak, że roztrzą­
sano plan cofnięcia sił rosyjskich na linię Bugu i wycofania się z Modlina, Warszawy i Dę­
blina. ■ f

»Times« czyni uwagę, że takie wyrzeczenie się fortów i tery-toryów obraziłoby dumę na­
rodową Rosyan. i obniżyłoby powagę Itosyi.

Po laąfej stronie Unii b o M .
Wychodząca w Dąbrowie górniczej 

„Gazeta Polska" otrzymała „ p i s m o  
w o j e n n e "  „P o d c li o r ą ż y“, z 
którego się okazuje, że po „tamtej 
stronie11 linii bojowej

Z walk 11 brygady Legionów na 
bBsarabskiej granicy.

(Według opowiadań uczestników.)
I.

W  miesiącu m aju spraw owała druga bryga-
legionowa już jest c z y W ^ T y D c h ^  &tra? nad .r ru te .ra» ? a hx}~
armii rosyjskiej rozpoczął się rucli.J kowmskloJ, zie»11' Zreszta »a froncie trw ała
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rosyjskiej rozpoczął się 
Z wy,mienionego »Podehorążego::, iNa*. 22 z 15 

m aja 1015 przytacza „G azeta Polska" następu­
jące dwa dokumenty:

Rozkaz dzienny Nr. 4.
„Żołnierze! W alka z Itosyą prowadzona przez 

nasze szeregi 'zgrupowano w  fo rm acji Legio­
nów, walka z. jcuy-ny-m. celom w y d arc ia  orężem  
Niepodległości Polski, wymaga napięcia wszyst­
kich sił, rzucenia na  szalę ealej mocy rewolu­
cyjnej Polski.

Nezalcżnie od wyników i rezultatów  zawie­
ruchy międzynarodowej, niezależnie od tego,'w*

Zresztą na froncie 
bezczynność. Życie w okopach jednostajne zu 
pełnie. Zrozpaczeni monotonnością legioniści 
zaczęli naw et używać już starych dowcipów 
żołnierskich, pisząc na lepiankach: »Szrapne- 
loin i granatom  wstęp wzbroniony!« — albo: 
gości przyjm uje się, o ile przychodzą z jedze­
niom*. B yły  te dnie dla oddziałów, zajm ują­
cych pozycyc, a nie będących na placówkach, 
dniami odpoczynku, jak  gdyby stworzonemi dla 
tej ofenzywy, k tóra miała z początkiem czerwca 
nastąpić.

Strażowanie nad Prutem  połączone było s ta ­
le z rozmaitemi nocncmi patrolowaniam i, z 
przeprawianiem się przez P ru t n a ’ stronę ro- 

(syjską, z porywaniem Moskalom jeńców. Sta-

Sti

i, j / - - 1 łe utarczki rozgrywały się w nocv o to, k tóra
. ; Z1° z'W cięscą, juz dzis Foiacy- wypo- Warta  połowa bliżej stanie mostu, zbudowane- 

wnn ae muszą swe postulaty polityczne, stre- go przy Mamajowcach Nowych (Neumamaje- 
..szczając się w jedynem  haśle: Wolnymi być 

chcemy i musimy!
Lędąc już teiaz pizez wprowadzenie do czyn- 

. noj akcyi naszych oddziałów, w ogniu walki, 
dusim y dążyć, aby kręgi chwytających za 

.b roń  rozszerzały się coraz hardziej, aż do mo- 
incntu, w którym  rozkaz kom endanta główne­
go Józefa Pilsudzkiego wszystkie siły wysunie 
na iont bojowy, aby szerokie masy uznały n a­
szą ideologię samodzielnego mcliu zbrojnego 
i jiw dziś, juz v,- tej chwili dążyły do umożli­
wienia go i do zwiększania szans przez odpo­
wiednie przygotowanie psychiczne narodu i 
gromadzenie mafn-alnycli zasobów. —  Każdy, 
snehiiając swe obowiązki żołnierskie musi pa

n a  odcinku frontowym Ul pułku Legio 
nów. Z epizodów takich wybiła się nocna wy- 
prawa pod komendą majora Norwida z dworna 
batalionami piechoty, batalionem Zająca z III 
pułku, oraz batalionem Mężyńskiego z U puł­
ku. Był to rodzaj wzmocnionego wywiadu na 
rosyjskie pozyc.ye, który, ze względu n a  nocny 
bój, był szalenie krwawy. W alki toczyły się 
na bagnety. W yświetlił 'ten wywiad, jakie siły 
nieprzyjacielskie znajdują się na froncie i wziął 
znaczną ilość jeńca i broni. Wyprawia ta trw a­
ła trzy  dni. Dnia 28 m aja nastąpił wymarsz, 
w nocy ■z 28 na 20 m aja odbywał się bój, dnia 
29 wytrwano na pozyeyach, 30 maja zaś na­
stąpił powrót na  własny front nad Prutem.

akie to przygodne, epizodyczne utarczki 
przemieniły się z czasem w wielką bil,we.

Dnia 3 czcnvca została brygada druga prze- 
"•więtać o zwiększających się potrzebach w m ia-jsun*?ba z pozycyj Striłeekij Kont i Rewna do 

stopniowego rozwoju i rozszerzania się wai J  P ^ l k a  ro jo w e g o  Dubiwiec, gdzie przygo- 
ki i o tern, że coraz liczniejsze s z e r s i  żołnierzy !owywanc> w e lk fm us7 n • i  ̂ jcszc»c .otrE-ym-ał III pułk Legionów -zadanie
dze ^ oyuidac oron, uimimlurowanic, pioziią-, wyk-oiiania pochodu wadłirź .Prutu w kierunku

<ti—i
Pozkazuje się więc wszystkim członkom Pol­

skiej Organiz;lCyi AVojskowej:
ł .  Cuomady.enie i przechowywanie na skła- 

uaj wićkszych ilości broni i amunicyi. 
2. Zorganizowanie intendantury we wszyst­

kich okręgach i miejscowościach, mającej na

wschodnim na Mamajowce Stare (Alt-Mama- 
jestie)—Lużany, drugi zaś pułk, m ający iść w 
kierunku północnym, przydzielony został do 
chorwackiej dywizyi. Był to początek bitwy dla 
uzyskania terenu i dla rozwinięcia ofenzywy w 
określonych kierunkach.1

Ohod.ziło z- jednej strony o przerwanie frontu 
rosyjskiego, z drugiej strony zaś ,o zapewnienie 

celu zarówno zgromadzenie ubrań, jak  i fwzy- &0,jiu Pi:'nk tów siUategieznyclpaby ofenzywa nHo- 
gotowanie ładownic, worków pasów i t  n gkt .rozwinąć się w należytym kierunku. Dlate-

o n  . . .  go też boje z obu atron były zaciekłe i trw ały
‘ ^ p o łd z ia ła n ie  w bez przerwy^ dzień i noc. Szczególnie byl bro-

/ zlała'inosci kas wojennych. niony front północny od Szypiniee i  Kocmania,
■Warszawa, 3 maja 1915

Polska Komenda Wojskowa. '

Oddział lotny wojsk polskich.
. Łym samyrn numerze sPcUchorążego:: 

W óiSo^-w  dziahduości Polskiej O rganizacji 
tny  wojsk I t ó l X £  P'°d ‘ 3’{,,łcm O d d z ia ł lo-

’5>1)1̂ .  k ^ 1Ł‘taia nastąpiło przerwanie 
wszystkich Unii kolejowych poa Warszawą na
przeciąg przecietine 0 godzin.

Dnia 8 maja wysadzono w powietrze most ko­
lejowy na rzece Rudce pod Białą Siedlecką.
W czasie odwrotu w lesie Wo.ronieck.im, po wy­
mianie strzałów e sbławą i ranieniu 2 strażni­
k ó w  zarekwirowano pedwiodę strażników i do­
kończono ©tdwrotu.

W  sprawozdaniach lotnego oddziału wojsk 
polskich wymieniane być niogą tylko akcye, 
Uórych ,p u b likacja  jes t możliwa ze względów 

konspiracjd*

gdzie trzeba było zdobywać sziereg ufortyfiko 
wnnych i druciauemi przeszkoklami wzmocnio­
nych okopów, oraz wytrzymywać kontrataki ro­
syjskie.

Jednakże wojska, wszystkie uzyskiwane po- 
zycye utrzym ały w swem posiadaniu, przyczem 
specyalnic zaznaczył się 2 batalion 2 pułku, wy­
trzymując przez półtora dnia pod ogniem arty- 
lcryi rosyjskiej ataki piechoty i kawaleryi, 
wzmocnionej karabinam i maszynowemi, i w ten 
sposób, jako łącznik między 'dwiema grupami, 
uniemożliwił przerwanie frontu, do uzyskania 
czego, mimo olbrzymich ofiar, Moskałę stale 
dążyli. Odbicie paru ataków zawdzięczać nale­
ży chorążemu Wiesławowi JanuszajtLsowi, ko­
mendantowi karabinów maszynowych, k tóry  na­
stępnie został ranny.
, V° osiągnięciu pierwszego celu ofenzywy, 

wojs a  skierowały się w stronę północną i 
ws< lodmą Brygadzie drugiej Legionów przy­
padło w udziale posuwanie się wzdłuż P ru tu  w 
kierunku wschodnim, w związku z chorwacką 
dywizyą. Jednak  zadanie miała zupełnie samo­
dzielne i związane tylko z rozkazami korpusu

armii. Legioniści musieli 'wykonać szereg nieby­
wałych wysiłków. Z jednej strony pagórkowa­
ty, pocięty jaram i teren, z nrałemi laskami, d a ­
wał przestrzeń, trudną do obserwa&yi, a  temsa- 
mem konieczność bardzo ostrożnego i celowego 
przeprowadzenia wywiadów musiała pochłaniać 
sił bardzo wicie. Z drugiej strony olbrzymie u- 
p<ały, dochodzące do 35 stopni Celsiusa prze­
szło, wyczerpały, ludzkie siły. Wreszcie brak 
dróg, gdyż chodziło o ważne wzgórza i objekty  
terenu, przez k tó re nie było żadnej kom unika­
c j i ,  wycieńczał bardzo w uciążliwych i forso­
wnych marszach.

Mimo silnego ognia rosyjskiej artjdery i i od­
działów piechoty, wyjątkowo dobrze —  jak  na 
poprzednie rosyjskie oddziały, z którem i Legio­
ny miały do czynienia —  uzbrojonych i zaopa­
trzonych w kafa-biny maszjmowe, oraz z godzi­
ny na g.odzinę posuwał .się stale n.aprzód, wy­
pierając Rosyan z ich dotychczasowych 'p rze ­
dnich pozycyj na główną linię obronną. W ten 
sposób brygada zajęła Laszkówkę S tarą, (Alt- 
Laszkówkę), Witelówkę, spędiziła Rosyan z sil­
nych pozycyj pod Mohytą i do tarła do drogi 
Rohoźna—Kuczum ik. Tu stanęła, wobec bardzo 
silnej .pozycyi rosyjskiej, k tórej zdobyciem 
okryła się sławą, otrzymując szereg odznaczeń 
w rozkazach dziennych korpusu i armii.

Nieprzyjaciel bardzo umiejętnie wykorzystał 
wzgórza na wschód od Zadoborówki i Szerowiec 
Górnych (Obersoheroiuz), oraz na północ od Sze­
rowiec Dolnych, gdzie osadził swoją piechotę, 
skrzydła osłaniając kawaleryą. Widocznie był 
zdecydowany do staw iania zaciekłego oporu.

Gdy patrole stw ierdziły fron/t nieprzyjaciel­
ski, kom endant brygady drugiej, pułkownik Zie­
liński, wydał rozkaz ataku. Podczas gdy trzeci 
pułk Legionów szedł frontowo, dwa bataliony 
drugiego pułku znajdowały się na skrzydle pra­
wem, jeden zaś batalion :na skrzydle lewem. — 
Energia i zdecydowany a tak  skrzydeł odrazu 
zmusiły rosyjskie oddziały do cofnięcia się z zaj­
mowanych pozycyj, co zostało uskutecznione 
Lak gwałtownie, ae związane przez ten czas 
frontową bitw ą z trzecim pułkiem, dwa batalio­
ny rosyjskie nie były w możności wytrzymania 
flankowego nacisku f  po oskrzydleniu, w  k tó ­
re ni specjaln ie . oUznatezył się. batalion trzeci 
drugiego pułku, zostały wzięte do niewoli wraz 
z całą amunicyą, karabinami maszynowemi, oraz 

I oficerami. J a k  było wszystko wykonano w 
'szybki, sprężysty i umiejętny sposób, świadczy 
o tem fakt, żc całość bitwy o pozycje, jakie mo- 

ig ly  powstrzymywać przez wiele dni atak i nie­
przyjacielskie, trwały wszystkiego tylko godzin 
trzy i pół.

Szybko zarządzony pościg spędził nieprzyja­
ciela z następnych pozycyj, dzięki czemu fron/t 
cały posuną! się o trzykroć znaczniejszą odle­
głość, aniżeli uzyskano za wielu poprziednidi dni 
walki. Dzień ten  w  korpusie został nazwany 
»Polentag«. Oficerowie, obserwujący atak , nie 
mogli wyjść z podziwu co do zachowania się 
żołnierzy' b.rygadyn Zdawało się, że to są ćwicze­
nia, że ogień szrapneli i gwizd kul, są to sztu­
cznie wywołane efekty, które nic nie mogą szko­
dzie, a służą 'tylko do spotęgowania wrażenia, 
gdyż bez -względu na padających rannych i zabi­
tych, linie tyralierskie szły- tak  niezachwianie 
naprzód, tak  szybko przebywały sferę najener- 
giczniejszego ognia nieprzyjacielskiego, jak- 
gdyrby wzajem współzawodniczyły w osiąganiu 
tryumfów tego dnia.

Przy trzecim pułku osobiście znajdował się 
kom endant brygady, pułkownik Zieliński, ba­
cząc n a  przestrzeganie łączności i umiejętne 
wykorzystyw anie chwilowych sukcesów, jakie 
.stale nasuwa bitwa, a które przeważnie zawsze 
decydują o jej wynikli. Trzeci pułk prowadził 
major Minkiewicz, drugi pułk major Norwid. 
Zdarzało się, że w czasie bitwy padali oficero­
wie. W tedy podoficerowie i żołnierze sami obej­
mowali komendę, w ykazując tensam animusz i 
tem peram ent bojowy, k tó ry  był poprzednio. — 
Tak wiec żadna s tra ta  nie wywoływała naj­
mniejszego zamieszania.

Oskrzydlenie pod Zadobrówką wielką ode­
grało role w toku  walk na Bukowinie. Trzeci 
pułk, frontowo uderzając, wytrzymał właści­
wie największą siłę ognia. Rozstrzygnięcie je-i 
dnak sprowadziło dopiero owo oskrzydlenie.' 
Ścigające cofających się Rosyan oddziały dolar-J 
ly do linii wzgórz, które tworzyły ostatnią opo­
rę rosyjskich oddziałów na terytoryum  Galicyi. 
IV fen .sposóh terytoryum  między Dniestrem a 
Prutem  dostawało się całkowicie w  ręce posu­
wającej się naprzód armii Pfkiuzera-Bałtina.

•Straty w rannych były bardzo znaczne, zabi-1 
tych niewielu, gdyż zacięte wałki pościgowe j 
często odbywały się w ciasnych przejściach | 
między- domami poszczególnych wsi, czy też 
jaracli górskich, lub po folwarkach, rozrzuco-’ 
nych na całym terenie odwrotu Moskali.

Następnego dnia rozkaz dzienny armii zaczy­
nał się bilansowaniem sukcesów odniesionych i 
specy/alną pochwałą armii dla brygady polskiej. 
Ustęp ten brzmi w tłomae,zeniu: »Dziś korpus
przez dzielne i bohaterskie ataki polskiego Le­
gionu przy Zadobrówce przerwał front przeci­
wnika tak , że całą linię zmusił do odwrotu. — 
W imieniu wyższych władz składam  oficerom i 
legionistom moje pełne uznanie i gratuluję Le­
gionowi tak  pokaźnych wyników«. T. I).

Rozejm czterogodzinny.
Budapeszt, 12 lipca. 

»Pester Lloyd« donosi z Czerniowielc: 
Posyłanie na froncie bukowińskim i na linii 

Dniestru ponieśli takie stralty, .że zwrócili się do 
kierownictwa a.rmii austro-węgierskiej a prośbą 
o zawieszenie broni, ażeby mogli pogrzebać 
zwłoki żołnierzy, leżące wzdłuż zasieków dru­
cianych. Kierownictwo armii austryackiej zgo­
dziło się na 4 godzinny rozejm. Podczas tej 
pauzy można było ocenić straszne straty , ponie­
sione przez Rosyan podczas szturmów', które w 
dodatku były  bezskuteczne.

Aresztowania w Petersburgu.
(Tel. wl. »Non:ej Reformy*.)

Wiedeń, 12 lipca.
»Soen- und Montags-Zeitung* przytacza na­

stępujące doniesienia »Yossisclie Ztg.« z Pe­
tersburga:

Na W asiljewskim Ostrowie i w S taraja  De- 
rewnia przeprowadzono masowe rewizye u stu­
dentów i robotników. Uwięziono 82 robotni­
ków, 14 studentów-, 2 nauczycieli szkół średnich 
i kilku ukrywających się rezerwistów-. W szyst­
kich odwieziono do twierdzy Petro-Pawłow- 
skiej. Władze zarzucają im zdradę stanu.

Ustąpienie Sazsnowa.
(Tel. wl. »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 12 lipca. 
„Sonn-u. M ontagsztg" reprodukuje następu­

jące doniesienie „Yoss. Z tg" z Petersburga: 
Ustąpienia Sazonowa 

twarcia Dumy.
oczekują w dzień o-

chu 'kolejowego dla wszystkich potrzeb budo­
wlanych, e) zw-olnienie od służby w-ojskowej 
jakoteż nakaz powrotu z  wychodżtwa (bara­
ków ewakuacyjnych) wszystkich rzemieślni­
ków- hiU o wdanych, zw-ła<szc-za kowali. i

2) Przyznanie wpływu na rozdział żyw-ności 
miejscowym czynnikom oraz osobom znającym 
miejscowe stosunki, a godnym zaufania.

3) Zasypywanie row-ów strzeleckich i dołów 
po granatach  oraz napraw a drenowań jeńcami 
wojennymi pod nadzorem technicznego perso- 
nalu i kosztem W ydziału krajow-ego.

_ 4) Zwolnienie od wojska kierujących właści­
cieli gospodarstw  i dzierżawców lub ich za­
stępców; rzemieślników- rolniczych jak  monte­
rów, kowali, stelmachów-, nietylko dla poje­
dynczych gospodarstw, ale i dla fabryk oraz 
firm służących rolnietw-u.

5) Pozw-olenie rolnikom na swobodne kurso- 
w-anie dla załatw ienia interesów- niezbędnych 
do prowadzenia ich gospodarstw-.

6) Ułatwienie przewozu kolejowego wszyst 
kich zapotrzebowań gospodarczych, a to tak  
w- ładunkach całow-agonowych (węgiel, pasze, 
naw-ozy), jak  w- drobnych przesyłkach (części 
składow-e maszyn, żelazo, smary, nafta, sól 
i t. p.).

7) a) W ykluczenie od wszelkich robót pu­
blicznych, w- szczególności naprawy i konser- 
wacyi dróg, miejscowej ludności rolnej, a  uży­
wanie do tego jeńców- w-ojennych; b) sprowa­
dzenie ewakuowanej ludności zdolnej do p ra­
cy rolnej z baraków i w-ogóle z wychodżtwa; 
c) ścisłe przeprowadzenie rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 5 sierpnia 1914 r. o komi- 
syach gminnych dla robót polnych pod osobistą 
odpowiedzialnością naczelników gmin.

8) Powściągnięcie szkód polnych i leśnych.
9) a) J a k  najw-yjlatniejsze zakupno koni ro­

boczych i rozdawanie ich z przyznanym  już 
opustem bądź za gotówkę, bądź n a  k redy t rol­
nikom w- kilkunastu  miejscach kraju  z góry

A łu S f  n i o m  n r l / j  n o  P o l f i e  wyznaczonych i w- odpowiednią ilość paszy, o-
rM c ln  IIICIII Gul \ ]  l i d  l i a l& l t ) .  raz we fachowy nadzór opatrzonych; b) za-

CTel. wl. dN owcj  Reformy*.) rezerwowanie wszystkich wybrakowanych przez
Wiedeń, 12 lipca.. c. i k. wojsko koni dla gospodarstw  galłcyj-

Dzienniki tutejsze donoszą z Amsterdamu: sk ' cl] i bezwarunkowe powstrzymanie wywozu
Rada wojenna sprzymierzonych, odbyta w ,1() innych prowincyj; c) pozostawienie rolni- 

Calais, uchwaliła w ydatne wzmocnienie 'fron tu ;kom kojlb nabytych od Rosyan, łub znalezio- 
anglo-francuskiego w-e. Elandryi i w Argonach. MU'011 P° drogach, . a  _ następnie_ odżywionych 
Uchwała ta  zapadki z powodu wiadomości, żel* wyleczonych staraniem  rolników.
Niemcy ku końcowi bieżącego miesiąca wyślą 
900.000 żołnierzy nowych na front zachodni, 
celem zdobycia Calais i Yerdun,

i  Giiiilswi W m m  i  Mii.
(Tel. wl. »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 12 lipca.
„Sonn-und M ontagsztg" donosi z Am ster­

damu:
Stowarzyszenia zawodow-e w Anglii uchwa­

liły rezolucyę, że próbę zaprowadzenia obo­
wiązkowej służby wojskowej w Anglii będą 
jak najostrzej zwalczały, w razie potrzeby na- 
w-et przez strajk generalny.

B?t8ni2sci'fl rolnicza 0 liroju.
Krajowa koniisya dla spraw- rolniczych odby­

ła  5 bm. posiedzenie pod przewodnic-tw-em mar­
szałka Niezabi'1'owskiego, z udziałem prezesa 
P iłata. W długiej i wyczerpującej dyskusyi w- 
•sprawie organizacyi rolniczej w- k‘raju, zabierali 
między innymi glos pp.: P iłat, Now-ak, Miczjm- 
ski, Sterczyk, Cielecki, Jordain, Turntiu, Liso- 
wiecki, hr. Scipio, ks. 'Czartoryski, hr. Rey, po- 
czoin ustalono następujące zasady organizacyi 
rolniczej:

1) Z groma krajowej K om isji d la spraw- rol­
niczych powołuje W ydział krajow y komiisyę 

'szą, k tó ra pod przewodnictwem marszał­
ka  krajowego ma kierować akcyą. rolniczą przy 
■pomocy osobnego biura rolniczego i współdzia­
łaniu głównych korporacyj rolniozych.

2) Po powiatach powSLaną komisye rolnicze 
zloiżone z przedstawicieli starostwa, R ady po- 
w-iatowej, duchowieństwa i okręgowych orga- 
nizacyj rolniczych. K om isjom  przydzieleni bę­
dą przez W ydział krajow y rolnicy jako stali 
referenci d la akcyi w powiecie.

3) K om isja powiatowa powoła w miarę po­
trzeby komisye miejscowe na okręg kilku 
gmin, złożone z przedstawicieli duchowieństwa, 
ziemiaństwa i wdościaństwa.

10) Zakupno bnhai conajmniej kilkudziesię­
ciu sztuk na każdy pow-iat.

11) Zakupno knurów. ?
12) Przestrzeganie zakazu zabijania cieli­

czek do chow-u zdatnych, niedopuszczania do 
sprzedaży na rzeź, zdolnych do rozpłodu repro­
duktorów-, bnhai i knurów-.

13) Zakupno całej produkcyi wozów we fa­
brykach na najbliższe miesiące.-

14) Dostarczenie maszyn żniwnych i umo­
żliwienie bezzwłocznej napraw y maszyn uszko­
dzonych.

15) Dostarczenie jak  największej ilości plu-; 
gów- motorowych cięższego i lżejszego typu 
tudzież parowych właścicielom większych go­
spodarstw- na warunkach jak  .najprzystępniej­
szych.

IG) W yjednanie u władz w-ojskowych odstą­
pienia dla rolników wszystkich zbywających u- 
przęży i zorganizowanie produkcyi uprzęży par­
cianych.

17) Zarezerw-owanie i dostarczenie potrzeb­
nej ilości nasion dla tych gospodarstw, które 
do siewów- jesiennych nie będą miały własnych 
zapasów- nasion.

18) Udzielanie rolnikom potrzebnych artyku­
łów- na kredyt bez żądania zabezpieczenia hi­
potecznego i bez gw arancji Tow-arzystw rolni­
czych.

19) Zabezpieczenie się u w-ładz wojskowych 
od-dalszych rekwizycyj wszelkich potrzeb go­
spodarczych, jakoto inwentarza żywego (także 
rozpłodników), martw-ego, żyw-ności, paszy, 
narzędzi i w-ozów- na pod wody.

Kraków, 12 lipca. 
Następny numer „Nowej Reformy11 ukaże się 

jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy­
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Spasteszsnia a HMledsiie Polshiem.
Berlin, 12 lipca. .

Gubernia suwalska i kowieńska ucierpiały o- 
gromnie skutkiem  operacyj wojennych. Całe 
okolice są opustoszałe, poła j łąki poprzerzyna- 
ne rowami, wszystkie prawie domy zburzono. 
Ciężko Uotknięte zostały zwłaszcza powiaty: 
kalwa.ryj ski i maryam polski.

Opusty podatku zarobkowego. Izba handlowa 
przemysłowa w Krakowie zwraca uwagę kup- 

Organiaacya ta ma wydawać własny organ !ców i pjzemysłow-ców, opłacających powszechny 
fachowy-. | podatek zarobkowy, iż wedle rozporządzenia ce-

Do komisyi ściślejszej pow-olał W ydział ki*a- ’carskiego z dnia 19 października 1914 Dz. p. p. 
jowy pp.: Dra Maryana Lisowieckiego, hr. Ro-iNr. 293 może iwstąpić odpisanie względnie zni- 
niiana Scipiona, Dra Adama Jo.rda.wa i Dra Jó-lżenie powszechnego podatku zarobkowego z po- 
zefa Raczyńskiego, jako kierownika, biura. jwodu wypadków wojennych. Odpisawe,^ wzglę- 

Program  akcy-i, uzupełniony wnioskami pa-,dnie zniżenie podatku zarobkowego, można uzy- 
nów: Tum ana, Lisowieckiego, Jordana i hr. :skać ty-lko na czas trwania wyjątkowych stosun- 
■Rcya, tudzież uwagami innycli mówców, przy-jków, spowodowanych stanem wojennym, 
jęto i przekazano do wykonania wydziałowi j uzyskania powyższych ulg po atkowych 
wykonaw-czemu. Obejmuje on narazie następu- wnieść podanie 
jące postulały-, zmierzające do najprym itywniej- kowej 

gospodarstw,szego uruchoinienia gospodarstw, tudzież wy­
konania rchó t żniwny-ch oraz uprawy- jesien­
nej:

in-cli bu-

Celem 
należy

wy-mierzająecj władzy podat- 
t. j. administracyi podatków

do
I instancji, 

względnie starostwa.
Zjazd Związku 30 miast w Galicyi rozpoczął się 

dzisiaj w południe w Krakowie w sali konferencyj­
nej magistratu. Udział przedstawicieli miejskich1) Dla okolic zupełnie zdewastow....,.-.. ,

Uowa tymczasowych mieszkań i niezbędny-ch jest nieliczny z powodu trudności komunikacyj- 
pomieszczeń gospodarczych systemem Lara-nycli, w obradach bierze udział zaledwie kilkuna 
ków, osobny dla każdego gospodarstwa z wy-1 stu reprezentantów miast. Brzew-odhiczy poseł Ma- 
kluczeniem wspólnych pomieszczeń w ty-mjryewski z Podgórza. W zjeżdzie bierze także u- 
celu: a) dostarczenie prakty-czny-ch ty-pów zabu-• dział kilku posłów. Przedmiotem obrad jest spra- 
dowań, b) uruchomienie istniejący-ch w kra ju  jWa o-dbudowy zniszczonych miast, zmiana statutu 
fabryk wszelkich m ateiyałów  hudow-lany-ch, -Związku z powodu zgłoszenia przystąpienia do te- 
c) ułatwienie naby^cia i sprowadzenia budulca,'go  Związku Wielkiego Krakowa, oraz wybór no- 
tak  ©losowego jak  tartego , d) 'otworzenie ru-jwego prezesa. Burmistrz Mary-ewski zrezygnował
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how*em z godności przewodniczącego Związku z 
powodu przyłączenia Podgórza do Krakowa.

Sprzedaż miejskiej mąki. W wydziale aprowi- 
zacyjnym magistratu krakowskiego rozpoczęła się 
dzisiaj sprzedaż mąki tutejszym piekarzom. Ko­
menda zezwoliła na sprzedaż 20 wagonów różnej 
mąki z miejskich zapasów na żądanie piekarzy. — 
Publiczność może kupować w dalszym ciągu mąkę 
w drobnych ilościach w miejskich sklepach.

Dowóz jagód na targ krakowski zmalał od 
dwóch dni z powodu ogłoszenia taryfy maksymal­
nej. W sobotę i dzisiaj przywieziono na Rynek 
stosunkowo małą ilość różnych jagód, które wkrót­
ce rozkupiono. — Przekupki nic sobie nie robią 
e ogłoszonej taryfy i sprzedają jagody po da­
wniejszych cenach.

Świętokradztwo w kościele 0 0 . Redemptory­
stów w Podgórzu. Przed paru dniami dokonano 
świętokradzkiego włamania do kościoła 00. Re­
demptorystów w Podgórzu. Zbrodniarze dostali się 
do kościoła przez boczne okno, porozbijali wszyst­
kie skarbonki kościelne, zabrali z nicli całą gotów­
kę, następnie wyważyli drzwiczki cymboryum i w 
poszukiwaniu za przedmiotami wartościowemi roz­
sypali komunikaty po mensie i stopniach ołtarza. 
Włamywacze jednak nic nie znaleźli, porzucili pu­
szki i uszli w niewiadomym kierunku. Policya are 
sztowala 17-letniego Solarza Juliana, notowanego 
już często w aktach policyjnych, który prawdopo­
dobnie należał do spólników włamania w kościele. 
Drugi jego towarzysz zbiegi, zraniwszy z rewolwe­
ru ścigającego go żołnierza policyjnego, Fyryka,
0 czem pisaliśmy dzisiaj rano. Śledztwo w sprawie 
powyższego świętokradztwa prowadzi ekspozytu­
ra policyi w Podgórzu.

Wystawa prac kobiet polskich. Polki na wy- 
chodźtwie w Wiedniu, ukończywszy kursa i prak­
tykę w pierwszorzędnych zakładach naukowych 
mcdniarskich i magazynach w Wiedniu, przesłały 
obecnie wiele pięknych kapeluszy na zbyt do Kra­
kowa. Wystawa ich znajduje się w Związku prac 
kobiet polskich przy ul. Brackiej 8. Również zo­
baczyć i nabyć tam można krawaty w nader wiel­
kim i gustownym wyborze, modne boa tiulowe, 
czepki, torebki ręcznej roboty, które Polki na wy- 
ehodźtwie skrzętnie wykonywały. Spodziewać się 
należy, że publiczność krakowska zrozumie zbożny 
cel rodaczek i uzna, że trzeba raz pozbyć się 
przesądu, że tylko to dobre, ćo obce. Nadeszła 
chwila, w której handel i przemysł krajowy musi 
wyprzeć obczyznę.

Z teatru. Uczestniczący od czasów zawieruchy 
wojennej w przedstawieniach teatru krakowskiego 
pp. Miłowska, Rowińska i Fritsche, otrzymali we­
zwanie do powrotu do Lwowa, gdzie p>. Heller o- 
twiera w tych dniach teatr pod swoją dyrekcyą.

O jatkę z mięsem króliczem w Krakowie.. P. Je­
rzy Kraskowski (Kraków, Sienna 5), prosi nas o 
zaznaczenie, że zbiera adresy hodowców królików 
w celu zawiązania stowarzyszenia dla wspólnego 
założenia jatki z mięsem króliczem w Krakowie
1 zorganizowania następnie wywozu mięsa króli­
czego zagranicę. — Przy adresie ma być podane, 
ile i w jakim czasie hodowca będzie mógł dostar­
czać królików.

uwowa.
Poseł Albin Rayski, jak się obecnie od osób ze 

Lwowa przybyłych, dowiadujemy, nie wyjeżdżał 
e kraju. Widziano go w tych dniach we Lwowie, 
6kąd wyjechał do majątku swojego w Sambor- 
skiem.

Uczczenie prezydenta Lwowa dr Rutowskiego.
Komitet, wybrany przez zebranie obywatelskie,

kolczastych. Już o 5 część naszych dostała się 
do fortu. Moskale bronili się jeszcze zaciekle w 
silnych okopach, łączących punkita oparcia. — 
Ale i .te nie ostały się długo. O godz. 10 walka 
była rozstrzygnięta.-Piechota, szturmując z po­
dziwu godną brawurą, zawładnęła szańcami 
nieprzyjacielskimi. Niewielu tylko Moskalom u- 
dalo się zemknąć.

O kropy widok przedstaw iały zdobyte oko­
py —  widok, k tóry  naw et na  zobojętniałego w 
licznych bitwach żołnierza silnie działał. Stra­
szne było w skutkach to dzieło naszej artyle- 
ryi! Nasi —  dzięki wspaniałemu przygotowa­
niu artyleryjskiem u — minimalne tylko ponie­
śli straty .

Natychm iast zarządzono pościg. Patrole 
pułku obr. k ra j. —  który  to pułk, pod dowódz­
twom pułkownika Pohla, przodował podczas a- 
taku — posuwały się prędko gościńcem ku 
Lw-owu. Patrole pułku ułanów, wyprzedziw­
szy je, ścigały um ykające grupki kozaków'. — 
Ludzie, obawiając się strzelaniny ulicznej, po­
ukrywali się początkowo po domach, ale gdy 
kaw alerya oczyściła drogę, marsz patroli na­
szej piechoty stal się pochodem tryumfalnym. Z 
domów przydrożnych wybiegała ludność, wi­
tając żołnierzy najserdeczniejsziemi słowy, ob- 
sypując ich kwiatami i częstując. Im bliżej mia­
sta, tern większe staw ały się tłumy, tern bar­
dziej rósł entuzyazm. Ludzie śmiali się i pła­
kali z radości, a żołnierzy całowali po rękach. 
Jak aś staruszka objęła za szyję jednego z mło- 
djmh oficerów, uściskała i ucałowała go. Widząc 
to inne panie, także i młodsze, poczęły ją  na­
śladować. Mundury, to rn istry  żołnierzy pełne 
były kwdaltów, a ciągle jeszcze deszcz kwiecia 
padał na nich z okien domów i z balkonów. 
Zasypywano też żołnierzy posiłkami, wynoszo­
no im, co kto  miał najlepszego.

Wreszcie weszła do m iasta, wśród nieustają­
cego entuzjazm u, główna siła wojsk naszych. 
Patro l przyłączyła się do swojego pułku, który  
rozpoczął dalsze ściganie nieprzyjaciela.

Naoczny świadek.

Z  W a r s t w y .
SAMORZĄD.

Pod przewodnictwem senatora Lubimowa — jak 
donosi » Warszawski j Dniewnik« — odbyło się po­
siedzenie specyalnego urzędu do spraw miejskich. 
Rozważono między innemi sprawę p o d z i a ł u  
W a r s z a w y  n a  o k r ę g i  w y b o r c z e .  Wy­
jaśniono, że magistrat może ułożyć wykazy wy­
borców w końcu lipca i ogłosić je w połowic sier­
pnia. Wybory odbędą się w połowie listopada.

ZWIĘKSZENIE WŁADZY GEN.-GUBERNATORA.
»Now. Wremia« donosi, że uzyskała zatwierdze­

nie uchwala Rady ministrów, rozszerzająca, z u- 
wagi na okoliczności teraźniejsze zakres władzy 
general-gubernatora warszawskiego. Mianowicie 
będzie on miał prawo n i e  w p r o w a d z a ć  w 
wykonanie rozkazów lub okólników ministeryal- 
nych, jeżeli uzna to za niemożliwe albo niepożąda­
ne i w takich razach odwoływać się ma do Rady 
ministrów. Urzędy klasy IV i wyższe w Królestwie 
Polskiem mają być obsadzone w porozumieniu z 
generał-gubernatorem. Nie dotyczy to urzędników 
sądowych, kontroli państwa i Banku państwa. — 
W zakresie zaś spraw w y z n a n i a  k a t o l i c ­
k i e g o  naczelnikowi kraju przysługiwać będzie 
prawo bez odnoszenia się do władz wyższych: za­
twierdzać w godności obranych przez kapituły 
prałatów i kanoników, pozwalać gminom, instytu- 

które zastanawiało się nad sposobem uczczenia' cyom i osobom prywatnym utrzymywać na własny 
zasług prezydenta Rutowskiego, rozpatruje nastę-.koszt wikaryuszy nadetatowych, pozwalać na zja-
pujące wnioski, które do komitetu zgłoszono: po­
witanie dr Rutowskiego po jego powrocie z nie­
woli, nazwanie ulicy jego imieniem, ufundować 
nie przytułku dla sierot im. .prez. Rutowskiego, 
wmurowanie popiersia w sali posiedzeń Rady miej­
skiej, wreszcie nakład i rozdanie między społeczeń­
stwo podobizny prezydenta.

zdy księży świeckich w klasztorach, na urządzanie 
kaplic i ołtarzy ruchomych w domach prywatnych.
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L e g i o n y .
Wiedeński komisaryat N. K. N. Z Wiednia do­

noszą: Dnia 3 b. m. odbyło się posiedzenie peł­
nej Rady wiedeńskiego komisaryatu N. K . N., na 
którem, po przyjęciu do wiadomości poruczenia 
wiedeńskiemu komisaryatowi przez N. K. N. pro­
wadzenia miejscowych czynności przeniesionego 

Jeden z uczestników ostatniej wal- 4° Krakowa departamentu skarbowego N. K. N., 
ki pod Lwowem nadesłał nam krótki dalej po zatwierdzeniu kooptowania do Rady ko- 
lecz barwny opis tej walki, oraz misaryatu jako zastępcy skarbnika dotychczasowe- 
wkroczenia pierwszych patroli na- £p członka sckretaryatu, adw. dr Henryka Nathan- 
szych do odebranego grodu. Ponie-i sobna, w końcu po przyjęciu do wiadomości spra- 
waż wszystko, co się łączy z tą histo-^wozdania komisyi rewizyjnej, przystąpiła Rada z 
ryczną chwilą budzi wciąż u ogółu'uwaSl na t0’ że Prezes> dr Alfred Zgórski i 
wielkie zainteresowanie, podajemy tu' wiceprezes, radca dworu Władysław Straszkiewicz, 
ten opis w całości: i bawią na urlopie dla poratowania zdrowia, do wy-

W nocy z 19 na 20 czerwca Moskale w yeo-iboru zast?Pcy przewodniczącego. Wybrano nim 
fali się spiesznie z linii jezior gródecko-janow'- Pc’sIa dr Ignacego Rosnera, a jego zastępcą dra 
skieh. Natychm iast przez nasze wojska pod- Kmesta Habiehta.
■jęty pościg, spotkał się z oporem nieprzyjaciela I BezP}atne biuro Porady Prawnej w sprawach 
dopiero między Itzesną Polską a Ruską , wojskowych urzęduje w » Gospodzie dla Legioni-

, dywizya obrony krajowej, pod komendą slów I'olskicll« w Wiedniu IV, Weyringergasse 14. 
'feldmarszałka por. Kreysego, stanęła tu na 1 rady w sPrawach uzyskania wypłaty: 1) zasit- 
ścińcu janowskim od walki. Patrole, wysiane k°w rzhdowych dla rodzin powołanych do wojska, 
naprzód, przyniosły wiadomość o ogromnie sil-. ^  zasi'ków sustentacyjnych i kwaterowych dla ro­
nię zbudowanych i obwarowanych szańcach idzin P°wo}anych wskutek mobilŁzacyi oficerów, 3) 
nieprzyjacielskich. Ze wzniesień po obu stro -jdodatku M zranie™e> P6Dsyi niemocy, przyzna- 
nacli gościńca uczynili Moskale silne punkty  o - |nych uchwals* komisyi superarlutr., 4) pensyj wdo- 
parcia, a  na wyżwnie 320 metrów wznieśli pra-'iwich 1 clo(latkn na wychowanie dla dzieci po ofi- 
cą mieszkańców Lwowa, fortyfikacje . F reeko-!cer?ch. 1 żohdcrz'lch P°legtych i zaginionych, o) 
nano się, że hez ciężkiej arty leryi trudno bę-iaaedków cywilnych dla superarbitrowanych legio- 
dzie pozyeyą zawładnąć. To też gdy wczesnym inistów’ ^/nagrodzenie świadczenia, rekwizy-
rankiem  22 k e rw c a  przyszedł rozkaz do s z t u k / e. 1. ^ odL wo:l? e ”  udŁle,a1 «« bezpłatnie• i i i  i i ' * : legionistom oraz ich rodzinom w lokalu Go6Dodv 
mu, artylerya nasza wspaniale do tego była juz w° dzinach 9_ 1 0  przed południem każdego po 
p iz jg o  owana. 1 racoę.H} tu  Wielkie kalibry nietlzjauai i piątku, oraz w godz. 4—5 każdego 
arm at od 30) ? cm niozazierzy, do 8 cm. arm at k . CŁWartku w dniach powszednich, 
polnych. Ogniem kierował sam pułkownik ar- 
Lyleryi Zcch, ze strychu domu, stojącego tuż 
przy gościńcu. Prócz mnóstwa innych oBicerów 
znajdował się tu  również znany korespondent 

|D r L. Gangdiofer, poseł do parlam entu Dr Neun- 
'teufel i pewien m ajor szwajcarski. Punkt ob­
serw acyjny byl tak  'bezczelnie śmiało obrany, że 
tylko temu zawdzięczać nale 
nie ostrzeliwali. Nikt nie przy 
domu. jak  na dłoni widocznym, mógł się usa- 
Gowić nieprzyjaciel w celach obserwacyjnych.

O godz. 4 zaczęła arty lerya swą pracę. Dwa

nem wydziałowym 600 koron, z egzaminem dla;son, 13 bat. strzelców polnych; Paweł Sikora (90), 
szkół pospolitych 500 koron rocznie. — Termin!Juliusz Jurkiewicz (30), Fr. Matula (100), Julian 
nadsyłania zgłoszeń 20 lipca b. r. do „Biura dele-- Urbanowski (9), St. Szczepka (10), Jan Szczyrek 
gacyi Z. Gł. T. S. L. czasowo urzędującej w Bia- (89), Fr. Grodzicki (90), Leonhard Czuberski (95).
łej“. Seminaryum poi. T. S. L. I ----------------

Egzamina roczne dla prywatnych galicyjskich  ̂ krakowskiego ebserwatoryum. — Dnia 11-go lipos 
szkól średnich (gim nazyów , gim nazyów -realnych),! po^ ^ op ad ał816^  0(3 16 8 d° ^ 2 2 8  C‘;
będą 6ię odbyw ały  w e Y ied n iu , IX ., H órlgasse 12 Dnia 11: lipca o godzinie 7 rano stan barometru 7 33*9
(w lokalu zakładu p. dr Feri-Fliegelmann), przed 
komisyą egzaminacyjną ustanowioną przez mini­
sterstwo W. i O. — w d n i a c h  23 i 24 1 i p c a. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 20 lipca codziennie 
od godz. 4—6 przewodniczący komisyi prof. Bro­
nisław Gaweł. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć:
I. świadectwo, ewentualnie wiarygodne poświad­
czenie z ukończonej poprzedniej klasy; 2. fotogra­
fię stwierdzającą identyczność osoby.

Egzamin dojrzałości uczniów szkół realnych, 
którzy pobierali naukę r na realnych kursach w 
Wiedniu, VI. Getreidemarkt 17. I, odbył się w 
dniach 5—11 lipca przed c. k. komisyą egzamina­
cyjną dla szkół realnych w Wiedniu, pod przewo­
dnictwem dyrektora II. szkoły realnej wc Lwo­
wie, Artura Passendorfera.

Egzamin ten złożyli: 1) Abrahamer Józef (Kra­
ków II. r.); 2) Bandlcr Bernard
3) Bielski Tadeusz (Lwów I. r.) z odznaczeniem;
4) Chodkiewicz Jan  (Lwów II. r.); 5) Denasiewicz 
Kazimierz (Jarosław) z odzn.; 6) Durkalec Wilhelm 
(Jarosław); 7) Fiul Dawid (Tarnopol); 8) Górecki 
Tadeusz (Lwów II. r.) z odzn.; 9) Granat Bronisław 
(Lwów I. r.); 10) Jordan Franciszek (Kraków II. 
r.) z odzn.; 11) Kimmcrling Zygmunt (Lwów II. 
r.); 12) Kollat Juliusz (Kraków I. r); 13) Kratz Joa­
chim (Jarosław); 14) Labiner Bernard (Lwów I. r.); 
15) Man Mayer (Tarnów) z odzn.; 10) Masłowski 
Stanisław (Kraków I. r.); 17) Narlowski Stanisław 
(Lwów I. r.) z odzn.; 18) Próchnik recte Rose Hen- 
ry'k (Lwów II. r.); 19) Pyrzanowski Adam (Stani­
sławów) z odzn.; 20) Rakower Markus (Kraków
II. r.); 21) Szumer Henryk (Tarnopol); 22) Sołtys 
Przemysław (Lwów I. r.); 23) Spctt Eznal (Krosno); 
24) Staub Maksymilian (Lwów II. r.); 25) Tindel 
Natan (Stanisławów); 26) Weinar Jan (Lwów g. r.); 
27) Weinberger Maksymilian z odzn. (Kraków II. 
r.); 28) Ziemięcki Alfred (Żywiec)). 1 reprobawany 
na pól roku.

Z eksternista.mi egzaminu jeszoze nie ukończono.
Ponadto w ciągu roku szkolnego 1914/15 11 ucz­

niów VII. kl. tegoż zakładu, powołanych pod broń, 
złożyło przyspieszony egzamin dojrzałości przed 
rozmaitemi komisyami; a mianowicie: EThardtMa- 
ryan (Lwów I. r.), Feiner Józef (Kraków II. r.*), 
Gclb Leopold (Lwów I. r.), Jahoda Maryan (Lwów 
II. r.), Marmur Izrael (Lwów I. r.), Maślanka Miro­
sław (Lwów II. r.), Mokrzycki Władysław (Stani­
sławów r.), Olszewski Zdzisław (Lwów I. r.), Stolz- 
berg Leon (Lwów II. r.), Stiasny Bronisław (Kra­
ków I. r.), Wysocki Włodzimierz (Lwów II. r.).

Kurs kwalifikacyjny nauczycieli (lek) z egzami­
nem dojrzałości zakończono w Wiedniu dnia 30-go 
czerwca. Kierownik kursu, dyrektor Soloski, po­
żegnał uczestników, podnosząc bardzo dobrą frek- 
wencyę i wielki zapał do pracy, poczem rozdał 
świadectwa frekwentacyjne. Kierownictwo kursu 
uprasza uczestników, którzy ,nie mieli sposobności 
złożyć opłaty za maj i czerwiec, aby zechcieli na­
desłać dłużną należytość na ręce gospodarza kur­
su, p. Juliana Buciewicza Wiedeń XI, Rinnbóck- 
gasse 17, 11/35.

Z e
- Węgiel polski w Wiedniu. Rada miejska w Wie­

dniu ustanowiła następujące ceny węgla z Króle­
stwa Polskiego: Za 100 kilogramów węgla kost­
kowego 3 K 60 h, za 100 kilogramów węgla orze­
szkowego 3 K 50 h loco dworzec kolei Północnej.

Podrożenie świec. Fabryki świec w Austryi 
skutkiem podrożenia materyałów surowych pod­
niosły znacznie ceny świec. Część fabryk ogra­
niczyła do minimum wyrób świec stearynowych. 
Potrzebny do świec łój, który pnzed wojną ko­
sztowa! 78 koron za 100 kilogramów, kosztuje o- 
becnie 300 do 320 koron. Cena tłuszczu z kości 
podniosła się z 65 na 230 koron za 100 kilogra- 

jmów. Fabryki nie wyrabiają świec na zapas, o- 
! bawiając się, że w razie potanienia świec w przy- 
Iszlości mogłyby ponieść straty. 'Świece mieszane 
' (ze stearyny i parafiny) kosat/ują obecnie około 
200 koron za 100 kilogramów. Cena ich przed 
wojną wynosiła -około 90 koron. Składy hurtowne 
mają wielkie zapasy świec, zakupionych dawniej 
dla spckulacyi.

»Egoismo sacro«. Na to hasło polityczne, ogło­
szone przez Annunzia, powołują się teraz ci Wło­
si, którzy nie chcą iść na wojnę.  ̂ »Fopolo cTIta- 
lia« ogasza następujące sp ro s to w an ie^  »Nie wiem, 
na jakiej podstawie korespondent miejscowy wa­
szego dziennika doniósł, jakobym zgłosił się do 
wojska i to na front jako ochotnik. Jest to po- 
spolitem kłamstwem. Jestem dzisiaj, podobnie jak 
dawniej, neutralistą. Do wojska nie wstąpię. Ego­
ista Rafaelo Cesean.«

term om etru  -f- 16’8 C; w ia tr : zachodni.

U  PrzBfOBie na emigracyl.

Infsrmacye szkolne.
W szkołach kresowych T. S. L. średnich (Biała- 

Orłowa), ludowych pospolitych i wydziałowych 
męskich i żeńskich (Biała,

M ianowania w armii. Nadpomcznikami zostali 
mianowani: Ludwik Zrogowski, 8 bat. pionierów; 
St. Stankiewicz, 80 p. p.; Fr. Dudziński (45), Leon 
Indy szewski (90), Leon Remi&zowski '(9), Jan Ba­
czyński, 3 bat. saperów, Leopold Kaniak (67), Ta­
deusz Rybka (57), Tadeusz Łojak (10).

Nadpomcznikami w rezerwie mianowani zostali. 
Karol B o lek  (2), Fr. Renowicz (24), St. Węglarz 
(45), Józef Ruciński (13), St. Polośny (66), St. Hay- 
duk, M ary an  T rzn ad e l (57), St. Kosik-owski (41), 
Bronisław Nazimek (13), St. Tynelski (80), Ludwik 
F ry s z ta k  (13), St. Rubczak (24), Aleksander Wo- 
lański (80), Edward Matejak (77), Ludwik Macie­
jowski (20), Antoni Góra (56), Wilhelm Rychlik, 
Władysław Stabrawa (20), Jan Lipski, 30 batalion 
strzelców polnych, Józef Kowanda (21), Maryan 
Lubelski (89), Fr. Podwawiński (45).

Przy kawaleryi nadpomcznikami mianowani zo­
stali: Jan Głogowski w 1 p. ułanów; Leon ks. Sa-

(Koresp. „Nowej Reformy").
U.

Przerów, w lipcu.
Z zestawienia, zamieszczonego w pierwszej 

korespondencja (patrz Nr. 344) wynika, że ko­
szta administracyjne kom itetu wychodźczego 
były bardzo małe. Stało się to dzięki bezgrani­
cznej ofiarności państw a J . Iwanickich, którzy 
ofiarowali dla komitetu bezinteresownie z opa­
łem i oświetleniem od 20 grudnia z. r. lokal z 2 
pokoi i przedpokoju, nadto p. Iwanicki) inży- 

„ . , , . n 'er Polak, dawno osiadły w Przerowie, z za-
_ an*S cn4 sw4 małżonką robili bardzo wiele dobrego

dla uchodźców od chwili przybywania ich do 
Przerowa. Wspjerali potrzebujących uchodź­
ców m ateryałnie, innych utrzymywali i żjwnli 
u siebie i po kilka dni, wspierali radą i w sta­
wianiem się za niemi u  różnych władz, innym 
wyszukiwali zajęcie i przysporzyli dzięki swym 
szerokim znajomościom komitetowi ponad 600 
koron dochodu, a oprócz tego znosili przez tyle 
miesięcy chociażby tylko te nieprzyjemności, że 
tyle biednych ludzi ciągle snuło się po ich ko­
rytarzu i w ich tych dwóch pokojach. Niech 
tych parę słów na tern miejscu będzie dowo­
dem, iż członkowie kom itetu tę ich ofiarność 
i poświęcenie dla biednych uchodźców widzieli 
i uznawali, a obecnie najserdeczniejszą im skła­
dają podziękę.

Skarbnikiem kom itetu był i jest od początku 
prof. Antosiewicz. Prowadził on wszystkie ra ­
chunki i książkę kasową, sk ładał co miesiąca 
komitetowi udokum entowane rachunki i książ­
kę kasową, a kom isyą szkontrująca, z łona ko­
m itetu wybrana, badała je, porównując z księ­
gą zgłoszeń i protokołam i zebrań kom itetu peł­
nego i jego sekcyi finansowej.

Gdy wszelkie starania o uzyskanie dla po­
trzebujących wsparcia rządowego, uchodźców 
(po 70 h  dziennie) nie odniosły skutku, komi­
te t czjaiił zabiegi o uzyskanie dla nich pomocy 
w innej formie i dzięki poparciu W ydziału k ra ­
jowego, centralnego kom itetu dla uchodźców 
na Morawach w Bernie, rząd zezwolił starostw u 
w Przerowie na  asygnowanie wsparć w po­
cztowej Kasie Oszczędności w W iedniu dla po­
trzebujących wsparcia uchodźców w Przerowie 
do wysokości 2.000 K. Z kw oty tej na przed­
stawienie i przez rępe kom itetu otrzymało 
wsparcie 29 rodzin w kwotach od 50 do 100 
koron, a odnośne kw ity wręczonych im kwot 
przedkładał kom itet każdym  razem starostw u 
w Przerowie.

Po ustąpieniu przewodniczącego, radcy  Kli- 
meckiego, k tóry  powołany został do służby w 
kraju , skład kom itetu jest następujący: prof.
Kazimierz Antosiewicz (przewodniczący), ks. 
proboszcz Apolinary Źamowski (zast.), sędzia 
Antoni Turzański (sekretarz), Józef Jakubow ­
ski emer. star. ofieyał sądowy, Helena Koza-
k ie W lC Z O W a  -w d o w a ,  p o  p r o f e s o r z e - ,  W ł o d z i m i e r z
Kuzian prof. gimnaz., S ta n S a w a  Ładzińska, 
słuchaczka filozofii, ks. kanonik Kazimierz Ło­
ziński, p. Jadw iga Iwanicka.

Komitet, rozporządzając malemi funduszami, 
nie mógł każdemu, kto się zgłaszał, udzielić 
zapomogi i badał zawsze przez swych człon­
ków rzeczywistą potrzebę petentów, chcąc 
przyjść z pomocą najhardziej potrzebującym. — 
To też niejednokrotnie pow tarzały się ataki na 
kom itet, szczególnie wtedy, gdy rząd subwen- 
cj'ę jednorazową' w kwocie 2000 K przyznał, 
gdyż do tej i osoby mniej potrzebujące miały 
pretensyę. Członkowie kom itetu musieli znosić 
cierpliwie przykrości i to od swoich, nie zrażali 
się jednak tein, mając to wewnętrzne przeświad­
czenie, że uczciwie działają i dobrej sprawie 
służą.

Komitet dla wspólnych schadzek miał do 
d-^srłozycyi prócz własnego lokalu, także re­
stau rac ją  Illadnego, gdzie prenumerował 3 ga­
zety polskie, gdyż uczęszczali tam l i c z n i e  je­
dnoroczni podoficerowie i żołnierze polscy.^ — 
Kuchni polskiej nie założono, trudn-o bowiem 
było znaleźć z powodu przepełnienia miasta, 
odpowiedni lokal, a nadto, rozporządzając ma- 
łemi funduszami, nic_ mógł komitet brać ryzj7- 
kfi ^połączonego i* najniein loknlu i zakupieniem 
inwentarza, nie mając żadnych danych, jak  
długo k u c h n i a  mogłaby istnieć.

Na nabożeństwa polskie odstąpił proboszcz 
przerowski, ks. Zawril, kaplicę, w k tórej odpra­
wiali służbę bożą przeważnie ks. kanonik Ło- 
aiiiski i ks. proboszcz Żarnowski.

Leszczyny w Galicyi;j pjeha w 7 p. dragonów; dr Włodzimierz Załoziec- 
eży 'go* M oskale' Czechowice, Radwanice, Hermanice i Jaworze najk; w 8 p„ ułanów; T y tu s  Ozerkawski w 1 p. uła- 
■zypuszczał* aby w ^ lasku’ Ostrawa Morawska, Przywóz, Maryańskie nów; dr Włodzimierz Adamkiewicz w 12 p. dra-

r -t  ̂ .  * I C l A -ł-rr O 7\T Q Ttra r o n n o n r i n i r t  rvl /-> ~rtr TYnrĆl 77 ó h w  3.ł rvrv7aA,TI7» fm 1      t  n  A o to l  1 05.G r] TJ Gl-

strzały  z 30 tć cm. moździe-raa w ystarczyły, żs 
by zmusić Rosyan do bezładnego opuszczenia 
fortu. Setki padających granatów  osłoniły chmu­
rą kurzą i dymu szańce nieprzyjacielskie. Nie-

Góry na Morawach) rozpocznie się w myśl uchwałj gonów; ostatni czterej mianowani zostali nadpo- 
Z. Gł. T. S. L. z dniem 3 września b. r. nauka w rucznikami w rezerwie.
normalnym wymiarze godzin. W zmienionych je­
dnakże a bardzo trudnych warunkach przystępuje 
Z. Gł. T. S. L. do zorganizowania gron nauczyciel­
skich w tych zakładach. Ponieważ w pewnych za­
kładach państwowych i krajowych nie odbywa «ię

zliczona ilość szrapneli prawie nie pozwalała normalnie nauka, przeto nauczyciele szkół śre-
żołnierzom rosyjskim  strzelać. Ogień —  według 
opowiadań jeńców —  był tak  intenzywnjr, że 
•kule szrapnelowe trafiały  nieprzyjaciół przez 
wązkie szpary strzelnicze pły;t pancernych, u- 
Btawionych przed każdym  szeregowcem. Pod 
osłoną ognia arty lery i podsunęła się nasza pie­
chota .)

' 1 na 50 kroków  pod przeszkody z  drutów

dnich, ludowych, pospolitych i wydziałowych, któ­
rzy do tych zakładów należą, mogliby za wiedzą 
Rady szkolnej krajowej pracę swoją poświęcić

Porucznikami w rezerwie mianowani zostali: Je­
rzy Oleksiński w 13 p. ułanów; Fr. Jaruzelski w 
2 p. ułanów.

Nadpomcznikami w rezerwie mianowani zostali: 
St. Musiał 13 p- P-, Jerzy Jaworski (13), Jan  Rój 
(13), Stefan Blezień i Stefan Brandt (13), Józef 
Gajdzica i Fr. Zach (100), Maryan Wołodkowicz 
i St. Rrzysik (30), Bronisław Majewski i Piotr Ba­
biak (95), Jan Górski (95), Józef Bartkiewicz (10),

szkołom T. S. L. do czasu powołania na swe miej- Aleksander Lewicki (15), Jan Wszołek (20), Teofil 
sce służbowe. Dodatki T. S. L. do plac rządowych Rybaczewski (89), Władysław Noworół (45), St. 
i krajowych wynoszą przy pełnej liczbie godzin wlNiziński (20), Roman Szopa (77), Romuald Sozań- 
roku szkol. 1915/16 dla profesorów szkół średnich ski (9), Edward Turzański (30), Fr. Porębski (90), 
700 koron rocznie, dla nauczycieli (lek.) z egaami-jKarol Strusiewicz (95), Józef Giza (20), St. Seni-

Poniedziałck, 12 Lipca 1915.

swoich trzech skalnych źródeł. — Z dziewięciu 
ujść rzeki, k tóre opiewał Wirgiliusz, morze po­
zostawiło tylko dwa, resztę pochłonęło, lub za­
sypało. Źródła tej rzeki są pozorne. Płynie ona 
gdzieś z dalsza, ale pod ziemią, albo wśród grot 
Szukano górnego biegu tej rzeki, ale nie znale­
ziono.

Teraz, gdy wśród Karstu wyschłego woda 
jest potrzebna dla wojska, rozpoczęto poszuki­
wania za wodą. Legendy ludowe przyszły w 
pomoc nauce. Na wyżynie Doberedo —  mówi 
jedna z legend —  znajduje się w ziemi otwór, 
do którego wpadła niegdyś dziewczjuia. Zwło­
ki jej pojawiły się w źródłach rzeki Timavo 
i spłynęły do morza. —  A ustryaccy oficerowie 
zbadali ów otw ór i stwierdzili, że na  dnie je­
go płynie woda, dobra do picia. To zapewne 
fale Timava.

Drezyna jedzie z góry ku Monfalcone siłą wla- 
sne<go pędu. K anał Soczy przecina gościniec 
do Monfalcone. Tu znajdują się stare rzymskie 
term y (ciepłe źródła), k tóre właściciel ich, ks. 
Thum -Taxis przemienił w nowoczesne kąpiele. 
Przy końcu drogi wznoszą się w arsztaty okrę­
towe i fabiyki. Na froncie olbrzjuniego główne­
go budynku widnieje napis: „W arsztaty  A dria11. 
W oknach nio widzę ani jednego W łocha, ale 
wiem, że jest tam  nieprzyjaciel.

Po drugiej stronie kanału  widnieją stawy 
i laguny. Mamy przed sobą ujście Soczy po­
śród bagien i piasków. Jest to najmłodsza rze­
ka Europy, gdyż ujście wyżłobiła sobie dopie­
ro w r. 1490, po wielkiej powodzi. Dalej w tyle 
można przez szkła ujrzeć m ury Akwilei. Bliżej, 
na torem kolejowym, wiodącym do Cervigna- 
no, wznosi się „Yilla V incentina“ , własność by­
łej cesarzowej francuskiej, Eugenii.

Tuż po wybuchu wojny dzienniki włoskie 
doniosły, że Włosi zdobjdi Monfalcone. Oddział 
„bersaglierów “ n a  kołach dążył z Pieris pośród 
śpiewów do Monfalcone. Pod miastem przyję 
ły ich austryackie karabiny maszynowe. A n: 
jeden „bersaglier“ nie uszedł. Nad deltą  Soczj 
znajdowały się z początku słabe oddziały 
austryackie. Jedna kom pania obrony krajowej 
opierała się przez tydzień dwom dywizyom 
włoskim, a 9 żandarmów broniło innej miejsco­
wości. Powoli, krok za krokiem, austro-węgier- 
skie straże przednie szły na wyżjuię Doberedo. 
Jeszcze ostatniej nocy porucznik S. na czele pr 
trolu zakradł się w nocy do Monfalcone.

Z Drukami Literack.&j w Krakowie, uL Jagiellońska Iw.

Mag d elfą  S a csy .
„Bcrliner Tagoblatt“ przynosi z 

nad Soczy (Isonzo) zajmującą kores-| 
pondencyę, w której sprawozdawca- 
wojenny tego pisma L. Adelt maluje 
wrażenia, które odniósł na tym od­
cinku włoskiego frontu bojowego. 
Ze sprawozdania tego podajemy tu­
taj ważniejsze szczegóły:

Po raz trzeci jedziemy % T ryestu  na front. 
Przejeżdżam y obok górskiej stacyi kolejowej, 
na której czekają na  rozkazy dw a pociągi pan­
cerne. Te forty  na kołach objeżdżały to r kole- 
jowy tam  i napowrót, ażeby go oczyścić z od­
działów nieprzyjacielskich. —  Nieprzyjacielskie 
baterye, automobile pancerne i samoloty, bez­
skutecznie ostrzeliwały oba pociągi, k tó re speł­
niły swoje zadanie.

Ponieważ część drogi znajdow ała się pod 
działaniem nieprzyjacielskich bateryj, podróż 
naszą dokończyliśmy na drezjoiie kolejowej. —  
Ośm rą k  pracowało nad -dźwigniami w tak t 
pieśni. Nad jednym  ze skrętów plantu kolejo- 
weg widać stary  zamek nadm orski Diuno, o 
którym  doniosło sprawozdanie Cadom y, jako­
by został spalony. Otóż zamek Duino stoi cały 
i nienaruszony. Od Dantego aż do Annunzia 
miał tu ta j gościnę niejeden poeta włoski. — 
W tyle otw iera się dolina najdziwniejszej w 
świecie rzeki Timavo. Ma ona zaledwie 1000 me­
trów  długości, a  jest spławna począwszy od
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, & r f f 2 t s n i i s ? § 1 s .
Arcbangielsk, port rosyjski najbardziej na pół­

noc wysunięty, położony nad Dżwiną, w odległo­
ści 40 kilometrów od ujścia jej, stał się obecnie 
ogniskiem gorączkowego ruchu, a nawet zaczyna 
rozwijać się na sposób iście amerykański. Obraz 
dzisiejszego życia w Archangielsku, który ma tak­
że znaczenie wojenne dla mocarstw centralnych, 
daje Charles Rivet w paryskim „Le Teinps“, 7 
którego czerpiemy ważniejsze szczegóły.

Na bulwarach nadbrzeżnych północnej Dźwiny, 
począwszy od placu Sołowiec aż do pomnika Pio­
tra W. i nast. kolo katedry aż do cerkwi św. Trój­
cy wznoszą się poprostu góry wozów z bawełną, 
pochodzenia, amerykańskiego, przeróżne maszyny 
z Anglii, olbrzymie skrzynie z Liverpoolu, a nawet 
posyłki z Hiszpanii. Na tych wszystkich przedmio­
tach widać napis „Via Archangielsk“. I

Zaledwie upłynęły- cztery_ tygodnie od chwili, 
gdy Archangielsk, uwolniony od lodów,- został 
otwarty dla żeglugi, a już jakby z ziemi wyrosły 
olbrzymie spichrze, mogące pomieścić 100.000 
centnarów metrycznych zboża. Firmy spedycyjne 
z Moskwy, Petersburga, Londynu, zbudowały tu 
w ciągu niewielu dni cały szereg swoich składów. 
Milionowe kapitały są tutaj w obrocie, tysiączne 
rzesze kupców przybyły do cichego dawniej mia­
sta, a rzeszę napływowych robotników obliczają 
na setki tysięcy. Przybyli tragarze z Syberyi, cie-. 
Śle z Jareńska i Wołogdy, robotnicy ziemni z Wło­
dzimierza, obrabiacze drzewa z nad Onegi.

Za nimi dążą agenci handlowi, spekulanci, kup­
cy. W tym tłumie pstrym odróżnić można wyraźnie 
rozmaite narodowości. Tubjdcy tego pobrzeża czy­
nią korzystne wrażenie, mają wygląd solidny, jak 
się wyraża Rivet. Morze jest tylko pierwszą czę­
ścią drogi oznaczonej przez „via Arcliangielsk“, 
część drugą etanowi Dźwina północna.

Wśród śpiewów robotnicy portowi na wózkach 
i wozach transportują towary z okrętów na bul­
wary, a w dali z poza wyspy Mojżesza płynie nie­
przerwany szereg nowych parowców i licznych pro­
mów drewnianych.' W ciągu pierwszych czterech 
miesięcy tego roku zbudowano w Szujsku liczne 
lodzie, a raczej okręty, mające 90 metrów długo­
ści, a holowniki na Wołdze będą te łodzie nałado­
wane towarami, holować na południe. Rivet żali 
się, że wśród tej masy towarów najmniej jest fran­
cuskich.

Obudzony nagle ruch handlów y — aczkolwiek 
może chwilowo na czas wojny — -obudził do życia 
drzemiące od dawna plany. Rząd rosyjski zamie 
rza stanowczo połączyć Arcbangielsk z głębią kra­
ju. Ma być utworzone połączenie wodne pomię­
dzy Wiatką a średnią Wołgą i Dżwiną północną, 
celem połączenia Archangielska ze -wschodnią pot 
łacią państ-wa. Inny plan polega na połączeniu je­
ziora Onegi z morzem Białem za pomocą kanat 
łów, rzek i jezior, przez co towary z Archangielska, 
uzyskałyby ułatwiony dostęp do okolic nad BaŁ 
tykiem i do Rosyi centralnej. Wreszcie przypo, 
mniano sobie kolej Murmańską i teraz pracujt 
20.000 robotników nad jej wykończeniem.

Ale nie tylko Arcbangielsk, jedyny dzisiaj port 
Rosyi europejskiej, mający połączenie ze światem 
ożyw ił się w sposób niebywały. Ruch handlowy 
i przemysłowy zaczyna ogarniać coraz dalsze oko; 
lice miasta. Czy tak będzie po wojnie, przyszłoś< 
okaże.
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